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polityki tylko przez wysiłek organizacyjny, p ie rw ­
sze przejawy zdclcydowanej walki dały się już za­
uważać w niektóryich miastach, a przedewszystkiem 
w Wiedniu i w Pradze. Szoferzy austryjejccy i 
iczechosłowaccy zrozumieli, że poprawa u h  bytu wy­
maga poprowadzenia walki o zmianę polityki podat­
kowej w stosunku do autonoóilizmu.

Dnia 16 styicznia rj. b. w poniedziałek Wiedeń 
był widownią wielkiego strajku przeciw1 wzrostowi 
obciążeń celnych drogą podwyżki cła od benzyny 
i innyfch obciążień automobilizmu. Przez 5 godzin 
cały ruch samochodowy Został zahamowany i ten 
potężńy protest dał sferom rządzącym widie do 
myślenia.. I 1 i

W Czefchosłowacj z końcem u ki gł ego toru 
wprowadzono w żylcie ifstavę, zwiększającą wsze­
lakie obciążenia automobilizmu. Celem ma być za- 
pewiiienie większej dochodowości kolejom. Oczy­
wista spadek obrotów kolejowych jest wynikiem 
ogólnego osłabienia żyfcia gospodarczego i nie ma 
nic wspólnego z jakąś konkurencja autumobilizmu, 
W  ipierwszylch dniach stycznia około 4 tya, samo- 
Ichodów zostało Unieruchomionych w samej tylko 
Pradze i Ipodobne wiadomości przychodzić zaczęły 
z .nnylćh miejscowości kraju. Szoferzy postanowili 
ostro zaprotestować przeiciw taki j polityce.

Zorganizowano więc protestacyjny zjV d1 samo­
chodów że wszystkich okolic kraju do stolicy pań­
stwa',' Zgórą 5 tys. szoferów1 przybyło do Prag1, 
by zamanifestować prz-eriw nowym podatkom i'Utru­
dnieniom!.

Jasne, że walka tego rodzaju musi być prowa­
dzona przedewszystkiem w iramach poszczególnych 
krajowa Niemniej jednak musi być prowadzona od- 
powiednia akie ją, w płaszczyźnie międzyn uodow j. 
Jak widżiel śmy au'omobi1izm stał się kozłem ofiar­
nym kryzysu w transporcie We wszystkich ni mai 
krajach Z tego punktu widzeniu jako przejawi pro­
testu przeiciw upowszechnieniu się polilyki podat­
kowej, mająjdei wszelkie cechy bezmyślnej walki z 
automobilizmem, przyw itać należy z uznani m fakt 
zwołania w  lutym rb w Berlinie międzynarodowej 
konferencji automobilowej,. — W konferencji tej 
udział wziąć mają przedstawiciele ruchu samocho­
dowego 11 .państw EUropy i Ameryk'., 'Chodzi o 
uświadomienie opinii międzynarodowej, że aiComo- 
bili/inowi dzieje Się krzywdą, że to gnębienie tak 
ważnej dziedziny transportu jest nodi ;w .one wszel­
kiego sensu. O wynikach konferencji napis'ćmy 
oddzielni et. i ]
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Do (a szoferska
Parszywa na teraz jest doia szofera, 
iczy jeździ Packardem, czy Fordem.
Zarobek benzyna i garaż pożera, 
przepisy go biorą za mordę.
Minęły przedwcześnie, minęły, jak we śnie 
dni pełne jswobody i rujchu,
Luznika wciąż ciszej stukają złocisze, 
na stacjach ponuro i głuche
Kto śmierdzi gotówką? Kto jeździ taksówką?
Burżuje, lub zgoła warjaicu
Kto o nas pamięta w dni prący i święta?
Ten tylko, kto woła: „mar,da|tik“ !
Jedynie „pan władza4' nas nigdy nie zdiadza 
i żąda za lada powodem, >
praw jazdy, kar, opłat — a jakeś raz popądł, 
to wsiąkło, jak Ramień we wodę.,
A przecież ten trud1 nasz, zła piaca i brudna, 
wlciąz czujność przez nerwy niesforne — 
do lepszych norm ludzkich za rządu Piłsudskich 
też dają nam prawo bezsporne. v
Na skrętach uwaga! Otacza nas blaga, 
a faszyzm nie lubi się cackać!
Nietylko gotowy eto służby domowe, — 
do murzynów nas wliczy znienacka!,. .
Więc przejrzeć na oczy i zejść się, zjednocjzyć, 
i walczyć — bo nic nam nie dadzą!
Wydobyć u rządu rewizję poglądów 
i wreszcie raz spokój mieć z władzą!
Że los nas parszywy: Do pracy uczciwej 
wbrew krzywdzie i nędzy go zginąć!
Nie goęłzi -;się na to? To lu w karburator 
aż go nagła zaleje benzyna!!

> Edward Szymański!.

>P0LSKA< \
DZIEŁO POLSKIEJ MŁODZIEŻY POŚWIĘCONE
Słow o w stępne Dr. Roman D ybosk1 prof. U. J. w  Krakowie
Dzieło to opracow ano nader sum iennie,_ w szechstronnie i w yczerpująco, 

tak, że utworzy dla siebie odrębną i zam kniętą całość.
Znalazły w niem m ieisce: geografia Polski, stosunki ludnoćciowe, s to ­

sunki praw ne, stosunki gospodarcze, stosunki kom unikacyjne, zd ro ­
w otność, oświata, wojskowość, wychowanie fizyczne, dzieje N arodu 
i Państw a, kultura, język, literatura, filozofja, muzyka tea tr, sztuki 
piękne, slroje — oraz życie Polaków na obczyźnie.

Szata zew nętrzna i wielka ilość_ ilustracyj barw nych i szaiych stawiają 
to dzieło w rzędzie najcelniejszych wydawnictw polskich.

D z ie ło  t o  z a w i e r a :  335 stron bitego druku, 32 tablic 
czarnych poza tek s ttm , 5 tablic barw nych, 2 mapy ko­
lorow e, j  tablic czarnych w tekście. i

Dzieło to  jest drukow ane na grubym  bezdrzew iiytn papierze, 
opraw ione artystycznie w  ja sn e  a n ^ iils k ie  p łó tn o  
7 d w u b a rw n em i w ycisk am i.

CENA TEGO NIEZWYKŁEGO DZIEŁA 
*WT 2 0 .— złotych

U i u d n i M  „Goten&era' Fnrgo i S-Ka
K r a k ó w ,  u lica  D u n a je w s k ie g o  L. 2

Przy zam ów ieniach pow ołać się na Z Z.T. lub ogłoszenia 
w f„A utom o iliście Zawodowym*'.


